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Wiadomości krajowe.
Z  P o z n a n i a ,  d n ia  14. L is to p a d a .

Wysoki] u roczystość  u ro d z in  naszej N a jd o ­
stojniejszej K ró lo w e j  o b c h o d z o n o  w  m ieście 
tu le jszem  w  godny  zupe łn ie  sposób . J u z  
d n ie m  p r z e d te m  D y re k to r  te a tru  P an  V o g t  
w  teatrze  tu te jszym  t r e ś c iw ą  dał r e p re z e n ta ­
c j ę ,  k tó rą  licznie zg ro m a d zo n a  publiczność 
z  w ie lk im  p rzy ję ła  zapałem . D nia  w c z o r a j ­
szego w  po łudn ie  była w ie lka  parada na placu 
VY ilhe lm ow sk im  a w ie c z o re m  czaps trvch  
w szys tk ich  b a n d  m u z y cz n y ch  s to jących tu p u ł ­
k ó w .  W  Casino i innych  resu rsach  d a w a n o  
św ie tn e  obiady, na k tórych  z d r o w ie  Najjaśniej­
szej S o łennizan tk i  z w ie lk iem  spe łn iano  u n i e ­
sieniem. N iepogoda w ie c z o r e m  o św ie t len iu  
n iesp rzy ja la ,  m irno to  ra tusz  miejski znovyu 
p iękny  p rze d s taw ia ł  w id o k .

Z 1} e r  li  n a , d. 12. Listopada.
N. Cesarz rossyjski raczył Tajnem u R adzcy  

m edyeynalnem u i Profe.ssorowi D r. L i c h  te n-  
s t e i n o w i  dać order Ś w . Stan isław a drugiej 
klassy *

JN. K ró l  rac zy ł  Szefa P rezesa  N ajw yższego  
S ą d u  Ziem iańskiego B o e t t i c h e r a  m ia n o w a ć  
R z e c z y w is ty m  Tajnym  N adradzcą  sp ra w ie  dl i- 
w o ś c i  i R adzcą re fe ru jąc y m  iy  M in is te ryum  
• tanu .

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z n a d  g r a n i c y  p o l s k i e j ,  d. 31. Paźdz ie rn ,  
(  Gaz. l Joivsz. )  —- W iad o m o śc i  nadesz łe  tu  

z O dessy  z dnia 19. m. b. zbijają z p e w n o śc ią  
w ie ś ć  o p r z e p ra w ie n iu  w o jsk  rossyjskich do  
Azyi mniejszej.  T rz y  d y w iz y e  by ły  w p r a ­
w d z ie  ciągłe w  p o g o to w iu  clo udania się p o d  
żagle , a kilka razy  n a w e t  juz gen e ra lm a rsz  b ę ­
b n io n o ,  jak gdyby  has ło  dać c h c ia n o ,  ale r z e ­
czyw iśc ie  to  je d n ak  nie n as tąp i ło ,  a te raz  juź 
p o ra  roku  nie po  te m u ,  żeby się na m o rz e  
C z a rn e  puścić można. O f ic e ro w ie  rossyjscy 
b a rd z o  się g n ie w a ją ,  ze p o m o c  ich w  skutek  
p om yślnych  działań oręża  z w ią z k o w y c h  w  S y -  
ry i ,  s ta ła  się b e z p o t rz e b n ą ,  tuszą  sobie jednak, 
że za nadejśc iem  r i ieprzy jem nćj p o ry  ro k u  
I b ra h im  m oże  siły s w e  sk oncen tru je ,  aby  de- 
m o ns tracyę  jaką w y k o n a ć .  Jakoż  z Sebas to -  
pola oddzia ł  w o jsk a  do B aturn in  i Puli  ( n a d  
b rzegam i C z e rk ie s ó w )  w y p ra w io n o ,  z a p e w n e  
aby w  razie d y w e r s j i  ib r a h im a  p r z e c iw  S ta m ­
b u ło w i  i z  tej s t ro n y  stolicy tej nieść p o m oc ,  
—  Listy nasze z L w o w a  o n ic ze m  zgoła n ie  
w s p o m in a ją ,  eoby  by ło  u w ag i  godnem .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 7- Listopada.

W czorajsze ogólne pow stan ie d z ien n ik ów  
opozycyjnych  p rze c iw  m o w ie  od tronu spra-
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w i ł o ,  ze M in i s t e ry um ,  nie czekając ob rad  
n ad  ad ressem,  dla us p r aw ie d l i w ie n ia  treści t e j ­
że ,  już t e raz w  M o n i t o r z e  krótkie zbijanie 
czyn ionych  z a r z u t ó w  umieści ło.  U r z ę d o w y  
ten dzienn ik  iv ieczorny w  t a k o w y  o d z y w a  
się sposó b :  " G w a ł t o w n e  i przy tern miejscami 
o b e l ż y w e  p rzyjęcie ,  jakiego m o w a  od t ronu 
u  d z i e n n ik ó w  opozyc y jny ch  do zn a ła ,  ani za­
s t an aw ia ć ,  ani o b ur za ć  nie p o w in n o .  Z w i ę ­
kszą n ie r ó w n ie  p ew no śc ią  p r ze w i d z i e ć  by ło  
m o ż n a  m o w ę  o w y c h  dz :e n n i k ó w ,  niż one 
m  iw ę  r zą du  p r z e w i d y w a ć  chciały.  P o ­
t ępi ły  one gab ine t ,  skoro  tylko u  s teru r zą ­
d u  s t aną ł ,  i r az w y d a n e g o  w y r o k u  już nic 
zmien ić  nie mogło.  Kra) wi ed z ia ł  o tern,  a 
u c h w a l o n e  już na pr zó d  p rzez  j e d n ę  część pi j s -  

sy p os ta n o w ie n ie  tę mo ż e  mia ło  korzyść ,  że 
na m ię tn o ść ,  jaką odd ych a ,  publ iczności  byna j ­
mnie j  nie zas tanowiła .  I cóż w  rzeczy samej 
za w ie r a j ą  wszys tkie  o w e  k o m e n ta r z e ,  pod ług  
k t ó r yc h  na szczęście kraj  poli tyki  r ządu o ce ­
niać  nie będz ie?  Wie l e  one z a w i e r a j  dekla- 
m a cy i ,  ale żadnej  istotnej r ze czy ;  wy s tę pu j ą  
z ob u r z e n ie m ,  k rzyczą na t c h ó r z o s t w o ,  ale 
t rosk l iwie  unikają w d a n i a  się w  bliższy r o ­
zb ió r  tego,  coby inni  byli powiedz ie l i .  D z i e n ­
nik j eden ośw ia dcz a  w p r a w d z i e ,  że czuje po­
t r ze bę  p rzeczy tan ia  z n o w u  b u l e t y n ó w  rzeczy  
pospo l i t e j ,  konsu la tu  i C e s a r s t w a ,  a to dla 
pocieszenia się,  że żyje w  czasie,  jakim jest  
obecny.  Czyliż to bu le tynu  w yg lą d a n o ?  I rze  • 
baż  by ło ,  dla o d p o w ie d z en i a  tym nadziejom,  
za po w ie dz ie ć  bliskie zdoby cie jednej  lub kilku 
s tol ic? P o m i n ą w s z y  t akże  p rzesady,  w  jakich 
się r ó w n i e  ma ło  p a t ry o t y z m u  jak z d r o w e g o  
ro zsą dk u  p rzebi ja ,  w ięk sz ość  I z b y  i na ro du  
m o w ę  od  t r onu  w  n ie ró w n ie  korzystniejszem 
świe t le  i jako p e w n e  i stale w y n u r z e n i e  p r a ­
w y c h  w y n u r z e ń  rzą d u  u w aż ać  będzie.  G a ­
b ine t  obstaje przy  pol i tyce F rancy i .  Pokój  
europejski  by ł  od  czasu re w o lu e y i  l ipcowej  
g ł ó w n y m  ce lem poli tyki  f rancuzkiej .  Pokój 
ten przez  lat dziesięć w  zaszczytny u t r zy m an o  
spo sób ;  bez h o n o r u  pokój  nie t r w a  lak d ługo;  
i pod ty m  w z g l ę d e m  może  gab ine t  z wię-  
k sz e m ,  niż k toko lwiek  inn y ,  zauf an iem ,  o d ­
w o ł a ć  się do ś w i a d e c t w a  Francyi ,  gdy w ięk sz a  
część tw o r z ą c y c h  teraźniejsze JVl'inisteryum m ę ­
ż ó w ,  w p o ś r ó d  wśpó łdz ia ln ia  F rancy i  i w p o ­
ś ród roz l i cznych n ie b ez p iec ze ń s tw  osiągła ów" 
dla ludzkości  i cywil izcyi  cel tak zb a w ie nn y .  
Co  się s ta ło ,  z n o w u  się siać może.  T e r aź n ie j ­
sze okoliczności  nie są n i e p r z ew id z ia ne ,  i j e ­
żeli obrady' ,  jakie się w  obl iczu kraju ro zp o  
cz n ą .  będą o d w o ła n i a  p o t r z e b o w a ł y ,  z p e w  
nością a u t o r o w i e  m o w y  od  t ro n u  do o d w o ł a ­
nia t a k o w e g o  pociągnięci  nie zostaną.  -Prassa 
n a d e r  jest ż y w a  w  s w o i c h  w y r o k a c h ,  i jaki­
ko l w ie k  in te res ,  namię t no ść  lub b łąd wywo­

łać je m o g ą ,  n igdy się w y ja w ie n ia  tychże nie 
boi.  W o l ą  n a r o d u  u s teru rząd, ,  pos ta wien i  
m ę ż o w i e  inną mają odp owiedz ia lność  inne o-  
bowiązk i .  W y k r z y k i  prassy za w sze  'wy k rzy­
kami tylko po zo s t an ą ;  s ł o w a  zaś Mini st ra  
w ś r ó d  obecn ych  okoliczności  są czynami ;  są 
to  u roczys te  z o b o w i ą z a n i a ;  i jeżeli kto nie k o ­
n iecznie p ragn ie ,  aby  m o w a  od t r onu  była 
w y p o w i e d z e n i e m  w o j n y  E u r o p i e ,  nie w i e ­
dz ieć ,  co w  niej gar.ić można .  Mini s teryum 
nie w o j n y  p ragn ie ,  tylko po ko ju ,  i sądzi ,  że 
I zby  tego samego  p r ag n ą ,  i że  n a w e t  przeszłe 
Min i s t e ryum tego p ragnę ło.  Jeżeli  się zaś 
d w i e  te administ racy e różnią w  zdaniach  pod 
w z g l ę d e m  wiodącć)  do celu d r og i ,  na ród  w  
tćj mie r ze  z a w y r o k u j .  G a b i n e t  p r z e d ł o ­
ż y  m u  z w s z e l k ą  u f n o ś c i ą  p o k o j e m  
t c h n ą c ą ,  a l e  z a s z c z y t n ą  m y ś l . “

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 7- Listopada.

Uzbra jan ia  w  P o r l s m o u t ’cie ciągle gor l iwie  
popierają .  Między  innemi  d. 2 m. b. m ia n o ­
w a n o  o f i ce rów dla okr ę tu  l in iowego „Indus'* 
o 73 dz iał ach ;  p rócz  tego uzbrajają t am o k r ę ­
ty limow-e „ Vengeance  “ o 84 dzia ł ach ,  „Sb  
V in c e n t11 o 120 działach i „ N e p t u n e 11 o 120 
dzia łach;  w  S heerness  uzbrajaią „ W a t e r l o o 1* 
o 120 działach a w  ( halharu dnia 31. m.  z. 
m i a n o w a n o  o f i ce rów  dla „ M o n a r c h 11 o 34 
działach.

Niesie pog łoska ,  że r z ą d ,  r ó w n i e  jak mię-  
dzy Wyższą  i N iższą  K a n a d ą ,  tak też międz y  
N o w y m  - B r u n ś w ik ie m  i N o w ą  Szkocyą unią 
u t w o r z y ć  zamyśla.

A  u s t r }r a.
Z W J e d n i a ,  dnia 5. Lis topada.

W  tćj chwi l i  zakończą się z a p e w n e  B'-cze- 
p ne  działania po łączony  cii flot w o j e n n y c h  nad  
w y b r z e ż e m  syryjskiem.  Ut r zym aj ą  blokadę,  
za t r zymają w z m o c n i o n e  purikta i tylko z no-  
w e m  Min i s t e ryum f rancuzkićm za w iąż ą  d y ­
p lomaty cz ne  układyr , na pomyś lny  w y p a d e k  
k tó rych  n a w e t  giełda m o c n o  l iczy,  t ak,  że np. 
ak rye  b a n k o w e  już na 1 700 zł. ren.  stoją i inne 
wszys tkie  pap iery  szybko  w  górę idą Os ta  
tnia poczta z Kons tan tyno po la  żadnych n o w ­
szych sz cz eg ó ł ó w  o w y p a d k a c h  w  fiyryi nie 
p r zyw ioz ła .  P a n u je  tu wie lka  r adość z po­
w o d u  bohater skie!  o d w a g i  naszego Arcysięcia  
F ry d e r y k a ,  zacnego  syna boh a t e ra  z pod 
A sp er n ,  i okazanej  przez  niego ludzkości  przy 
zdobyc iu J>aidy. N a t ra f iwszy  Arcyxiążę w  d o ­
m u  j e dny m kilka t u z i n ó w  ł u p i e z t w e m  zajętych 
A n g l i k ó w ,  w s t r z y m a ł  icłi p o w a g ą  sw o ją  od  
tego. Raniony ch A r a b ó w  kazał  ori z palących  
się ulic na syvój ok rę t  w o j e n n y  p rzenosić 
i t a m  mieć  o nich  staranie.  Do  przesłanego,  
m u  o r d e r u  Maryi  T ere zy i  dołączył  Cesa rz
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u p r z e jm y  b i l e t ,  w  k tó r y m  na ko ńc u  w y r a z i ł :  wie żadnych g ran ic  ,  i a  .
«Ą rcyxięzę  szczególniej  się p rzy ło ży ł  do  szczę- na  D y w a n  jest meno  Wpł * W A n Sln 1 Austryi
slivyego w o js k o w e g o  sk u tku ,  i uznanie  tego Jr“ .  " ,eo8r a n<czony.. j  . o  " u > * u ł u d n i e
zachęcić go p o w i n n o  do ciągłego p o s t ę p o w a ­
nia na rozpoczęte j  d r o d z e ,  godnej  jego do m u  
1 (ego rodu  « S a m  zaś o r d e r  p rzesiał  Cesarz 
p r ze z  Arcyxięcia k a r ó l a ,  do  k tórego  p rzy  tej 
sposobnośc i  czuły list napisał.  „Może to tylko 

w y r a ż o n o  w  n im  —  miłe w  To b i e  w z n i e ­
cić uczucie,  w id z ą c  j ednego  z s w y c h  s y n ó w  
tak w cześn i e  w s tę pu ją c eg o  na drogę b o h a t e r ­
ską ,  na którejś  tyle w a w r z y n ó w  uszczknął ,  
i n i e  bez p rzyczy ny  możesz się ka rmić  nadz ie ­
j ą ,  ze vi nirn także w zra s t a  dla naszego d o m u  
j o jczyzny p o d p o r a ,  k tóra  za A us t r y ą  oręż 
z c h w a lą  p ia s t ow ać  b ęd z i e . "

G r e c y  a.
f A  ‘̂ t e n - dn i a  28. P a źd z ie rn ik a .

, us. n : L 'oyd .)  —  F ran cuz ka  d yw iz y a  inor-  
r . fń  f  ozoria z 11 o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  i d w ó c h  
i e ? a ° P ljSciła dziś r ano  o godzinie  8. przy-

K J , “ ł  1 odpł^ ła > iak dych ać ,  do

^  u  r c  y  <i
Z K o n s t a n  t y n o p °  I a , d. 21. Październ.  

( G a / .  P o w s z j  — L o r d  Ponsonby  o t r zym ał  
posłuchan ie  u Su ł t an a  i w r ę c z y ł  m u  p rzez 

ojsko tu reckie zdobytą  c h o r ą g ie w  Ib ra h im a  
Baszy.  Zmia na  rzeczy  w  Syryi  wsze lkie 
p r ze w yż sz y ł a  oczek i wan ia  i dos ta t ecznie d o ­
w i o d ł a ,  ze tak pod  niebiosy w y n o s z o n a  p r zez  
ł  i a n c u z o w  po tęga haszy egipskiego z d u n e m  
Się r o z le c .  Liczba egipskich z b i e g ó w ' i  jeń- 
c o w  w yn o s i  juz 20,00U. Część  jednej  tychże 
u ż y w a j ą  w  Be irucie  i Saidzie do sypania o k o ­
p ó w ,  k tó remi  miasta te o taczają ,  aby t amże 
na  p r zy p a de k  rnnićj  pomyś l nego  w y p a d k u  
juz w  hyry ,  z imę bezpieczn ie  p rzepędz ić  
można .  I ak t edy z s t ro ny  bur z l i we j  pory  
ro k u  niczego się o b a w i a ć  nie należy,  a ilot ty 
wyszuk a ją  także sobie do br e  miejsce przy tu łku.  
Rozsiana po Syry i  pogłoska o zamyśle e skadry  
angielsko austryackiej  udania się do  Tr ipol isu,  
zdaje  się mieć  na w id o k u  o d w r ó c e n i e  u w a » i  ' 
-S'pcyari od St. J ean  d ’A cre ,  k tóre musi  być

p i e i w s z y m  ce lem działań w o je n n y c h .  Wszel  Y  L" '£^ w  0 0 -
u*yh) sił do o p a n o w a n ia  punk tu  t c o o d  uźnaia w  ^ '  S>’na^ a c h ' Je< tylko osobę k tórego  n r i c t - j ,  • i i ,■ r . . ou i ou  uznają w  B o ° "  •> ■-*- - x

G d y b y  jednak s ! 3 08 a a' Pr °™.m.cy ‘ ^ w i s ł .
by t e  być nie mia ło  Acre tej jesieni zdo-
ćwietne rn i  nn ’ oi>,;łSnl«te korzyści  za w sze  
sw letneiru pozostaną .  Zdobyc ie  d w ó c h  miast
n a d m o rs k i ch  , kilku cy t a d e l , odnies ione n a d 
So . i rn ane m,  O s m a n e m  i l b r a h i m e m  Basza 
z w y c i ę z h y a ,  w y k ry c ie  z łudzeń  F ra nc y i  0 
M e hm e d z ie  Al irn,  zdolne są z a p r a w d ę  w y ­
t ł um ac zy ć  panującą obecn ie  w  K o n s ta n ty n o ­
polu radość. Wdzięcz noś ć  P o r t y  nie z n a p r a -

w u i. c  ' graniczony.
ad Bos ło rem urządza ją  pałac na p r z y j ę t e  

K.ęcia  D r u z o w ,  E m , ra hesch i r a ,  g d z i e ' b e  
szafo $PT bn,oś.ć do  ża łow an i a  sw e j  op ie -  
S m n f  łd W  W r  danyc h  A d m ir a ł o w i  
S t o p f o r d o w .  dn.  5. Paźdz ie rn ika  p rzyrzeczeń ,  
(•odaje się w ię c  m e p e w n e m ,  czy E m i r  z Mai  
ty do Anglii  Odpłynie.)  *  Z 1 3

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dn.  16. Październ.  

( A u s i r .  L lo yd .)  —  Blokada zaczyna  się

że S ,vnR f ,SIVS^ m:c m a m ^  Przecież nadzieję,  S i r  R o b e r t  S io pf o r d ,  w  skutek p rzeds ta ­
w ie n i a  k u p c ó w  angielskich do C o m m o d o r e  F i ­
s h e r y  d o w o d z ą c e g o  d y w i z y ą  morską  w  p r z y ­
stani naszej ,  u ł a t w ,  han de l ,  o ile się to tylko 
z o bo w iąz kam i  jego da p o g o d zić.

Rozmaite wiadomości.
w v c  P ,?)Z nia>n/ la ' ~  ,,r|> g ° d n i k a  li terackiego, ,  

y  ze( MG 4 6 . ; z a w ie r a  : Be rn a rd in  de St. 
l e r r e , p rzez L .  Stemieńskiego (dokończenie ) .

’ s c innosć,  poezya J .  N. J a ś k o w s k i e g o .  — 
i  osiedzenie Bacciaralego' ,  ma la rza ,  p rze z  D o ­
minika M. —  W s p o m n i e n i e  p i s a r z ó w  d a ­
w n y c h  ( M a r a n  Bielski) ,  p r ze z  JS. A. Macie-  
jo w s  lego. K p t j k a  n a j n ow s ze g o  dzieła 
i i e n t o w s k i e g o :  V o rs tu d ie n  zu r  Wi ss en s ch a f t  
r ackfe3 ^  dal szy) .  — Donies ien ia  li te-

( Z  Ga,. P o r . )  -  O b r a z  E t n o g r a f i c z n y
L u d ó w  zamieszku jących  z iemię ,  pod ług  ich 
rozma i ty ch  w y z n a ń  sk reś lony :  (D a l .  c ia t .)
1. l u d e i z m .  P rzy p u szc za  j edno tylko ob ja ­
w i e n i e  t. M o  k tó r e  Bóg  Mojżeszowi  uczynił .  
W y z n a w c ó w  , ego z o w . e m y :  Ż y d a m i ,  S t a ­
r o  z a  k o  n n e m  i, I z r a e l i t a m i  i t. p. Spo-  

z i ewają  się orn przyjścia M e s s y  a s  z a ,  k tó ry  
m a  załozyć p a ń s tw o ,  w i e l k i e , w  czem w i e r n i  
udział  mieć będą.  K ied y  jeszcze byli  w  P a ­
lestynie mieli  k a p ł a n ó w  z w a n y c h  L e w i t a m i - 
dzis ma ją  tylko nauczyciel i  czyli d o k to ró w  
p od  n a z w ą  R a b i n ó w ,  k tó rzy  uczą w  bó-  

lagogach. J e d n ę  tylko osobę 
Z ,  o u « księgami ich św ię tem i  jesD 

S t a r y  l e s t a r n e n t ,  pi sany w  i ezvku h e ­
brajskim.  Iude.zm,  k tórego po my s ł y  p o d o b n e
Sl r T k M h  do “ ad  M a g ó w
p- 1 1 ,K a P ł a n . 0 w  e g i p s k i c h  dziś"  e g i p s k i c u  uzis 
się rozszczepi ł  na w ie l e  o d d z i a ł ó w :  a) O d -

L f t f,V,nU  V8Łu Vi: czy U R a b i n i s t d w  dla tego tak z w a n y c h ,  źe zby t  w ie le  p r z y w i ą ­
zują p o w a g .  do w y r o k ó w  T a l m u d u  i R a -  
h i  n ó w .  l a  sekta jest  bez  p o r ó w n a n ia  l icz­
niejsza od w szystk ich  innych.  Jednak naj-
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mnić j  r o zk r ze w io na  w  E u r o p i e ,  więcej  w  
Afryce ,  a najwięce j  w  Azyi.  Szczepem tej 
sekty,  jest inna u t w o r z o n a  na  Ukra inie  ( m ię ­
dzy  1760 i 1765), z w a n a  C h a s i d y m ,  k tó ra  
pokazu je  się cno t l iwszą  i pobożntejszą od in ­
ny ch ,  Najwięce j  ich jest w  krajach zacho ­
dn ich P a ń s tw a  rossyjskiego i w  T u r c y  i e u r o ­
pejskiej.  b) O ddz ia ł  K a  r a  i m  ó w^ odrzuca 
podan ia  T a l m u d u  i różni  się od  l a ł m u d y -  
s t ó w  n iek tó remi  obrządkami .  L iczba ich acz­
k o l w ie k  m a la ,  rosp lynęła  się wsza kże  po Sy- 
r y i ,  Egipcie (Ka i r ) ,  pus tyni  Hit  (o 3 dni d r o ­
gi od Bagdadu) ,  Kons tan tyno po lu  i w ielu  m i a ­
s t ach  W s c h o d u ,  K r y m i e ,  U k ra in ie ,  Li twie ,  
Gal i cyi ,  Du bn ie  i w  okolicy Kaukazu,  c) O d ­
dział  R e c h a b i t ó w ,  k t ó r yc h  n i e d a w n o  z w i e ­
dzi ł  D o k t ó r  W o l f ,  żyje niepod ległe  w  3 oa­
za ch ,  niedaleko Mekki.  Sięgają oni głębokiej  
s t a rożytnośc i :  ma ją  P en ta te u c h  (pięcioksiąg),  
K s i ę g i  K r ó l ó w ,  I z a j a s z a ,  J e r e m i a s z a  
i i n nyc h  p r o r o k ó w ,  d) O dd z i a ł  S a m a r y  t a ­
n ó w  niegdyś  l iczny,  dziś  nie przechodz i  200 
ludzi  ży jących  w  N a p l u s 1) i Jaffa. Do tąd  
składają oni  ofiary na górze  G , a r i z i m  lub w  
mieście Naplus.  e) Odd z ia ł  Ż y d ó w  z M a  
l a b a  r u jest ba rd zo  l iczny i krzewi ,ący się t am 
od  d a w n y c h  cz as ó w .  Na jwięce j  Ż y d ó w  ży­
je obecnie  w  E u r o p i e ,  zwłasz cza  w  Polsce,  
Ros sy i ,  A u s l ry i  i T u r c y i ,  w  Azyi w  Arabii ,  
I n d o s ta n i e  i i nnyc h  krainach.  W  A f r y c e  w  
oko li cach N i l u 2) i Atlasu N ie  w ie m y  czy się

*) N a p l u s  w Starym Testamencie S y c h e m ,  w 
N owym  S y c l i a r ,  u starożytnych Greków i R zy­
mian N e a p  o l i s ,  a u Araków i innych butów 
wschodnich N a  h o  l o s  nazwę nosi. Ryto to mia­
sto niegdyś stolica. Samaryi a dziś je s t  nią dla sek­
ty S a m a r y  t a n ó w ,  biorącej początek razem z 
królestwem Izraelskiem około roku 1000 przed 
Chrystusem. Pamiątki historyczne do tego miastu 
przywiązane cofają na 3000 lat w  przeszłość, beży 
w pięknej dolinie, ograniczonej dwiema górami 
(E bal i Garizim) i dziś jeszcze znakomite przemy­
słem i h an d lem : ludność jeg o  podają do 10,000.
Podania umieszczają w niem g r o b o w o  p i e c z a ­
r y  J ó z e f a ,  J a k u b a  i J  o z u  e g o ,  jako  leż sła­
wne studnie kopane przez ostatniego: pomniki te 
dotąd istnieją. N a  górze G a r i z i m  była świątynia 
do której uczęszczali Samarytanie i która walczyła 
o pierwszeństwo ze sławną świątynią w Je rozo li­
mie; na tej górze Samarytanie dotąd oddają cześć 
Jehowie.

2) V o l n c y  w dziele: »Les Ruincs- ,  któremu
winien nieszczęsną sławę swoją, zarzuta  Chrystya- 
nizmowi, że zasady swoje czerpał z religii Zaroa- 
s t r a ,  gdy tymczasem wszystko co w idziemy dobre, 
go w Zoroatsrze jes t  żywcem wyjęte z Mojżesza, 
jak  tego dowiodło wielu uczonych obrońców Chry- 
styanizmu. Jeże l i  w  kilku miejscach przytacza fak- 
ta  podobne do naszych, te pochodzą z rozmaitych 
nazwisk sek ta rzy ,  którzy na AVschodzic wyłączyli 
się od jedności Chrystyanizm u, o czem ju ż  ojcowie 
kościoła w pierwszych wiekach naszej ery wspo­
minają up. Tertuliau, Dotąd wiele wyobrażeń z re-

znajdują w  Oc e an i i ,  a Ameryka liczy ich b a r ­
dzo ma ło  w  s tosunku  do  innych  części świata.  
Chrześc iańska religia w y w i ą z a ł a  się w  łonie 
lu d e iz r n u ,  a p r ze ch od zą c  koleją w i e k ó w  r o z ­
szczepi ła się na niezl iczonegalązie.  J e j w p l y w  
błogi  czuć się daje w e  wszys tk ich krajach cy- 
w i i i z o w a ń s z y c h  i dla tego to liczy ona na j ­
więcej  na kul i  zieniskiei w y z n a w c ó w ,  jak z o ­
b acz ym y riie długo.  Nad  p r z e d m io te m  tym, 
k tó ry  nas bliżej do tyczę  obszerniej  się zasta­
n o w i m y  a osobl iwie  pod  w z g l ę d e m ,  k tó ry  
tu  m a m y  na celu t. j. pod w z g lę d e m  podz iału 
na  rozmai t e  wyznania." T r z y m a ć  się będzie­
m y  co do f a k t ó w ,  ź róde ł  najgodniej szych 
w i a r y  t. j. Pana  Balbi ,  k tó ry  o ty m  pr ze dm io­
cie cze rpa ł  wi ado m ośc i  do s w o je j  jeografii 
z dzieł  s ł a w n eg o  Jeogra fa  i Statys ty  P a n a  
S c h o e t l  i Bi skupa d e  B l o i s .

( Dalszy ciąg nastąpi.")

legii Chrześcijańskiej podległych metamorfozie kwit­
nie na W schodzie : ale to nic przeciw Chrystyaniz- 
mowi nie dowodzi i owszem pokazuje nam ż.e ten 
je s t  dawniejszy, a zatem łatwo mógł się stac źró­
dłem , z którego czerpano wicie. W spominamy tu 
o tern dla te g o ,  że przy źródłach Nilu w Abissy- 
nii czyli J labcsz, kwitnie (Jhrysty anizm zespolony 
z ludeizinrm. W ie l e  śladów wydatnych Cbrystyn- 
nizniu postrzegamy i u narodów dzikich w Amery­
ce ja k  o tern pisali miedzy innćuii P e t r u s  M a r ­
t y r ,  pierwszy Itiskup Nowego Św iata ,  G o n z a l e s  
O v c t  e s i s , 1- r. k o m a r a ,  C o i* t e u s i u a , G i c z a, 
Z  a r  a t  c s ,  A p o l l o n i u s  i w. i. W skazaliśmy tu 
V olneja  dzieło, j a k  botanik wzkazuje roślinę t ru ­
j ą c ą  t. j .  aby je j  unikać Podobnie zjadliw ćmi od­
dychają wyziewy dzieła B o u 1 a  u g  e r  a , a miano­
wicie ów sławny rozpasunemi pomysłami Syslemat 
na tury ,  przypisywany Panu H o l h a c h  w którym 
oddycha przerażający materyalizm w całej swojej 
ohydzie. Pomijamy tu pisma W o l te ra ,  co połowę 
fałszywych dowodów wziął z pism Anglika R o l i  li­
b r  o c ke .  Człowiek błądzi przez słabość, a sła­
bość zawsze godna spólubolfwania.

M ó j  h a n d e l  t o w a r ó w  m o d n y c h  i ł o k ­
c i o w y c h  w  r y n k u  Nr .  59.  

o pa t r zy łem  z n o w u  znacznie wsze lk iemi  g a t un ­
kami t o w a r ó w  zakupionych  na os ta tnim w a l ­
n y m  ja rmarku Fra n k fu r t sk im ,  t ak,  iż łaska­
w y m  życzen iom osób p o k u p em  mnie  zaszczy­
ca jącym dogodzić  j e s l em w  stanie.

P o z n a ń ,  d n i a  15. L i s t o p a d a  1840.
L u d w i k  H  i r  s c h f  e 1 d.

N a  Sap ieźyńskim placu w  kamienicy Pana 
K le m a n a ,A #  5., w  p o d w ó r z u  na Iszern p ię t r ze ,  
mieszka Panna  B i l i ń s k a ,  k tóra ba rdzo  pięknie 
b ie l iznę szyje, jako też p rzyjmuje  pann y  vv nau-  
kę za tanią o p ła tę m i esięczną.  | ____

Pią ty  t r an sp o r t  św ie ży c h  dużyc h  os t r zyg 
o t r zy m ał  ha nd e l  S y p n i e w s k i e g o

y y  Poznaniu.


